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NIEBEZPU:CZNE ZW'IĄZKI 

MIĘDZY GRĄ I RZECZYWISTOŚCIĄ 

„Swżat jest teatrem, aktorami ludzie, 
Którzy kolejno wchodzą i znikają". 

(William Szekspir, JAK WAM SIĘ PODOBA) 

Sztuka Tito S1Jrczziego, będąca fa chowo s1kr;Jjoną „lekką, la 1Jwą 
i pr;zyjemną" tbu l warów'ką, IIlieoczekiwanie zaskakuje zupellnie 
pmvażnyrrn pyta1niem o i stotę naszej osobowości . Pytanie, które 
zadaw.ali j uż 'lieky tea bru - Szekispir, Ca'1deron, Strindberg, 
Pi1randello 'C ZY Genet - tu ,zositaje r.oz'Pisane ma głosy aktorskiego 
małżeństwa , p a11tnerów w Żj'iciu i na s cenie, a więc skazanych na 
egzystencję za1wies·zoną między fi!kc j ą i ipraiwdą. Bohater sztuki -
akt c.r i liitera1t, opie1raj <ic się na życiowych doświadczeniach wt.a­
snych i s w e j ż ony, zwpisuje drama t pos taci, który następnie w 
świetle tea bra'lnych ref1lektorów oboje przepus•ZJczą przez filtr 
swojej osobowości, tal ntu i t echniki akto;-sikiej. Wystąpią w_ T?­
lach, których byli pierwow,zorarrni. Za•grają w dramacie rrnałzen­
skim oparntym rna wła1.:myrrn małżeńskim 1pożyciu, które z iko~ei j~t 
kopią Sz·e!kspirowsikiego „Otella". Jes t, a może tyl1ko st~rra s1~ byc? 
Tego do koń·ca inie jesteśmy pewni. „Talk jest, jak 1s1ę pansbwu 
zdaje". 

Zawód rwyikonywa1ny 1przez Il i Sa1ndra ma •:z:na1miona dwuzrna 'Cz­
n e j profe<s ji: a<ktor ,kupczy s1woirrn ciałem i umysłem, wynajmuije 
się na usługi obcych postaci. Sprzedaje swoje „ja". Postacie sce­
niczne, prrzyableozone 'W ciało 'konkre1Jnego •a1k1to·ra, należą do świa­
ta •gry, ułudy. Stąd aktor, rni,ozyrrn mitalo_gic~ni he11~i, przek1-r:a~rza 
próg :rzeozywisitości. Będąc sobą, s taje s ię Jed.noczesnie k1ms un-
111yrrn. Je•go „ja" zos taije rozrsZJcze.pione, ·jak osdbo":'ość _Nieznajome­
go z „Do Da:maszJku" Strrndbenga ,ozy Solanlge i Cla1•re 'Z „Pdko-

jóweik" Geneta. Aktor rporus?Ja się w świecie, rw iktóry:m wolmo llTIIU 

berz.Jka!I'llie rnarw€1t czynić z:ło. Niie 'jego !bowiem, 1lroz .grainą iprzeizeń 
pootać, obciąfa to piętnem rprzestępcy. 

Aikitorstwo 1I1ie ozmacza uitożsarmienia 1z •rolą. Jest :to niemożliwe. 
Rola irodzi się ,z ciała, ikiiwi i rmózgu alktora. O.n daje jej życie, 
&twarnza ją 1w oparciu o wsob swoich rmożliwooci 1psychofizycz­
nych. Malllly do ozynienia ze rspnzężenie.m ·7.Jwrotnyrrn - postać 
sceniozna jest ·z:aileżma od ,osoł:-owośoi aktora, a jednacz€'ś.nie pme­
kazuje mu swoją rtdżsamaść, co s tannwi a'hbi 1dla ujawnienia czę­
sto nieuświiadamtonych pnagnień i instynktów, rmarzeń o sobie 
jako o rkiimś inmym. Aktorstwo staje się i<ródłem samopoonania. 
(„Czyż w życiu rwiemy naprnwdę, lkim jesteśmy? - z;as tanaw:ia 
się Jeain-Loulis Bairrau1t. Być może iwstępujemy ina scenę rpo to, 
żeby :się zgU!bić. Ale 1wbrew iteanu, co by się początkowo sądziło, 
można tam także siebie odnależć. Dlaczego dz.i.ęk1i rteimu, że się 
wciąż przermieni:a w Innych, ,nie można lby •nieco lepiej uświadomić 
sobie własnego „ja".) 

Teartir żąda ·Od aiktcra ofiary ze w:szys !Jkii'ch UC7JUĆ, dbnażenia 
dą·żeń. RJzeozywistO!ść faiktyczrna nabiera ohara!klteru buduJca dla 
kc:ms:truk«!'ji n a wej, sztucznej rzeczywistości. Z prawdy rpowstaje 
fałsz . Chociaż - czy życie jest pr<=twdą a;eso·lu•tną ? Czy rnie jem 
raczej ,zbiorem ip::r.a•wd ułamkorwych, prawd często ispnecznych, 
kłamiących sobie nawzajem. Czy nie jest graniem ról, kreowaniem 
siebie w ·m'leżmości .od sytuacji, od :partnerów, od rre1k1wi!zytów. 
„Myślimy o s obie - ipowiada Pirandello - że sta!llo.wimy pewną 
określ01ną rnsobowość, ale w iistocie Składamy się !Z rwielu osobo­
wości, odipmviednio do 1p oltencjału ,rozmaitych •sposobów bycia w 
nas zawartyoh. Tak zachowujemy 1się ;wobec jednej, iinaczej wo­
bec dru;giej osdby - zawsze odmienni, 1chociaż stale w 1Złudnyrrn 
przeświadozerri,u, że jsteśmy kimś .tym samym". Uświadamienie 
tej prawidłowości 1rodzi poczucie traigi7llllu <naszej egzystencji 
ulbezwłasnowolnicmej ,prze-z kiillka emplois. Rame<:> i Ju·lia, Otello 
i Desdemana, Edyp, Kiról Leaif, Koow:1ad, Hrumeteusz. W postaciach 
tych za!klęty zoo.bał arohetyip międzyludrzikioh Oldniesień: miłości, 
nienarwiści, ·za:zJdirości, poświęcenia. Żyjąc, ob.racaany się na obsza­
Tze lirte~a·C'ki:ch wzo~ców, 1które odtwarrmmy na sceni1e Theatrum 
MunJdi. Tylko sta•racmy się do itego .nie przyzna,wać. W pnzedwień­
stwie do akbOTów, mogących :powtórzyć za Sandrem z prezento­
wanej dzisiaj S2'ituki: „Gramy, bo inaczej już nie pot'!""afimy. Nie 
potrafimy ( ... ) wydostać się z \tego magiazmego lkrręgu s ceny. Ona 
nas wcią,gnęła i 'Pochłanęła. ZadUJrzyliśrrny .się, ZJac;zarował n:as ten 
magicmy, szaitański świa1t i:nnych ludzi, iinnyoh zdarzeń - do 
których wciąż przypasCJWJUjemy masze rpry1watne życ·ie". 

Jerzy Jasiński 
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TITO STROZZI 

Nieżyjący już dzisiaj 1Mo Stirozzi - dramabuvg, reżyser j alk.tor, 
jest synem największej chorwackiej artystki Marii Rużiczki­
Strozzi. Studiował na wyższych uczelniach za granicą i w Zagrze­
biu, gdzie zdobył dyplom w zakresie historii sztuki. Po zakończeniu 
Akademii TeaitraiLnej 1w Wiedniu, występował i 1reżyserował pra­
wie bez przerwy około 45 lat nra scenie ·zagnzebskiej. Dzięki swemu 
maikom~temu alktorstwu, wyb~tnyrrn osiągnięciom ll"eżysersklim 
i 11JwÓI1cwści drama burgicmej, Stmzzi stał się wikirótce jedną ze 
Z1na1~wmillszych pos ta'C'i w teatrze ,chcriwadkim. W cl{iJ"esie między­
\-v-ojerm ym na leżał ido 1naj częśc i~j iwy;staiwianych pisarzy. Ja~rn 

wieloletni p edagog wychował w szrkole aiktoTsk•iej wielu 'WY'bit­
nyoh antys tów. Sam ystępował w wielu rolach, wyróżmiając się 
zwłaszcza jako doskonały wykonwaca ról szekspirowskich. Był 
dyrektorem Państwowego Teatru Narodowego w Splicie. 

!Na działalność idrama1turgiczmą SfJrozziego slkładają się komedie, 
szituki se nsaicyjine („2Jahój.stwo :na scenie"), drama1ty na mOltywach 
biblijinyoh („Ecce h 0tmo"), dramaty histo•ryczne i satyiry społecz.-
111.e. Jego bardzie'j rzna111e utwory 1to: „ZrinjSk", „Gaj'', „Wschodni 
gr::ziech", dnama.tyzacja „Madame BoVlairy" Fl'auiberta oraz liczne 
rnm~f<E~le, m . iln . „Parwłow'', „Ro2llllowa rz Duszą Smrjseti". Rrzetłu­
maczył również I i II część „Fausta" Goethego. 
Jedną 'ze swoich sztuk (napisał ich około 20) - „Miłość aktorów", 

popula1nną również rpod tytułem „Gra i 'rzeczywistość" (rw <orygi'Ila­
le „Igra i zbilja"), Strozzi wystawił początkowo w kilku miastach 
Jugosławii pod pseudonimem Richard Seekhim. Grał ją sam 
autor z żaną Eiliizą Gerner-SfJrozzi. Gdy publiczność i prasa zaczęły 
wyohwalać doskornałego p'iscrrza „«łlilgielskiego", Strozzi ujawrnił 
się jako a uJtor. W~ótce potem utJwór ten przetłumaczono m. in. 
na aingiełs'ki, ;nie'mie'oki 1i węgierski, a jeden tz tea1trów budapesz­
teńskich grał go na swojej scenie przeszło dwa lata. W repertuarze 
teatrów polskich „Miłość aktorów': pozostaje od 1959 r. Jako „Gra 
i rzeczywistość" była już prezentowana w T. Polskim w Szczecinie 
(prem. 5 I i963). Sztukę reżyserował Ryszard Sobolewski, który 
też - obok Ludmify Legut -wystąpił w spektaklu. 
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